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kiew icz BUea Grodzka, p. J- 
B aier N a Stradomm księgar- Bajer. Herzoga,
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ska P la c  H alick i, 14.

W Wiedniu - 8- W artalsk  , 
V. B iidigergasse 11.

Zaproszenie do przedpłaty.

Z dniem p ierw szym  w rześn ią i 1883 roku 
otwieramy nową prenumerate „G azety Kra 
kow sk iej*  pod uastępującemi warunkami:

W K rakow ie:
z odnoszeniem  do domu.

miesięcznie 1 złr. . . .  1 7,łr. 30 cent. 
kwartalnie 3 złr. . . .  3 złr. 90 cent.

W kraju i m on arch ii:
miesięcznie 1 złr. 35 c n i  -  kwartalnie 4 złr.

Za granicą :
miesięcznie 4 fr. (3 mr. 50 fen.) — kwar a 
nie 12 fr. (10 mrk.) .

Mieiscowi P re n u m e ra to rz y  mogą zamawiaćg£&
mienionych w nagłówku.

Tylko A dm inistracya zarządza przesyłkę 
„Gazety* pod wskazanym adresem.

Kraków, dnia I w rześnia.

Przymierze austro-
sięcia Bi 

wywołuje napowrót

w ychodzi codzienn ie z wyjątkiem  niedziel i św ią t .

Redakcya i A dm inistracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem 16 na p ierw szym  piętrzę.
Itękopisów  nie zw racam y Niefrankowanych listów  nieprzyjm ujem y.

Warunki p renum eraty:
W Krakowi ; rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 z łr ., k artalnie
3 złr., m iesięcznie 1 złr.

W Galloyl I oałej m onarchii 
au stro-w ęg .: rocznie 16 ,<r., 
półrocznie 8 z łr ., kw artalnie
4 złr., m iesięczn ie 1 złr. 36 ct. 

W Innych krajach: rocznie
48 fr., (40 m;,rek), półrocznie  
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie  
12 fr., (10 mrk.), m iesięczn ie  
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy num er Q  Cent., 
z przesyłką pocztow ą 3  ant, 

Inseraty 6 cen t. od w iersza  
drobnym drukiem (p etitem ).

R eklam aoyje nieopieozętowa- 
n e nie podlegają opłacie  poczt

Zjazd ksi?c; a ®i3n7 p t w i e ZrZc\rnięKd p k u s“  
ywołuje napowrót na po podwójnego

publicznej sprawę odn u dwóch mo-
przymierza. To, co w p '* j ' ^vjjtrmior7a nrttW.
carstw czy też w moc tego przy P
dziwie cennem t 
charakter stały, a

być może dla nas — to ma 
o n e . ™  a nie czasowy, to je s t:  soli­
darna obrona stanowiska i interesów o u m 
narchij przeciw zagrażającej im , bezpośre n 
lub pośrednio, potędze. I  to tez w chwili za­
warcia przymierza ogłoszonem było ze stron 
kompetentnych, jako przewodnia odtąd myśl 
polityki o b u  m o n a r c h ij .  A  m y ś l  ta  o k a z a ła  
s i e  w  n a s tę p s tw a c h  r e a ln ą  siłą, p o tę g ą  — jej 
b o w ie m  zawdzięcza świat pokój e u r o p e jsk i od  
la t czterech, je j  uczucie bezpieczeństwa ludy 
tv c h  dwóch m o n a r c h ij  na wypadek zakłócenia 
pokoju, przez wzbierającą tyle razy potęgę 
maiaca interesa i zadanie swoje wprost prze-
S - in t e r e s o m  i smUmom tjeb dwóeb mo- 

"*S5lJ b l i s K k  temu rozeszła się z Nie-
miec L d o m o « ,,ż e  2

,, i„t nieć, półurzedowe nawet organa 
tV , ó kie nie tliły  że wiadomość ma cba- 
fakter9 pogróżki tylko, pogróżki w tem zna-

• zeniu’ iż
Odezwały s.e też i inne organa, bardzo wta- 
iemniczone i* w ducha negocyacy. prowadzo- 
1 E « 1879 roku w Wiedniu i obznajomio- nych w lo  feie tam w(5 wczas za.

“0 t l a t a ł y  które twierdziły, z pozoru wbrew 
warte zosta*yA przymierze austro-
ogłoszeniu ,G r • s ’ ^g j e3t  wieczy-

"tr rSco0'd o T .' ź U n S ,  « J u .  l o t o f

nie ^do t e j  ostatniej. Gdyby ta  przestała dzia- 
hvłoby to nie upłynięciem przymierzo­

n e g o  terminu, lecz zerwaniem przymierza, 
T  f e lo  bliższemi i dałszemi skutkami.

W  m o n a r c h i i  austro-węgierskiej me ma t a  

kich polityków, którzyby byli za zerwaniem 
riiAr’ a z Niemcami. Nawet ci, którzy mu 

P r x y _  duszy przeciwni i  poddają się temu 
S* ■ „irowi jako złej konieczności —  nawet ci,
S . T o b m ,  i"  W .  4 '“

laka daje przymierze z N iem ym i, mc 
’ itań i w obecnej konstelacyi europejskiej, 
z W 1 __ temu dawać beda wy-

kierowników polityki zagranicznej obu monar­
chii i jakie będą następstwa tej konferencyi, 
której oczekiwano z pełną niewiarą. O pierw­
szych nigdy się prawdopodobnie nie dowiemy, 
drugie dadzą się nam bezpośrednio uczuć i 
mają szczególną wagę.

W artość wszelkich związków politycznych 
na świecie, a nawet samych idei politycznych, 
zależy od pojmowania ich w związku z cała 
ogólną sytuacyą i trafnego, odpowiednio do 
tej sytuacji, wyzyskania ich na razie. Jeżeli­
by ktoś rozumiał naprzykład — nie chcemy 
odchodzić od przedmiotu — że do związku 
Austro-W ęgier i Niemiec w obecnej konste­
lacyi europejskiej, wciągnąć może i Rosyę, 
ten myliłby się zarówno, jak i ten, któryby 
na podstawie tego związku chciał przeprowa­
dzić oddzielne, rzekomo pożądane dla swych 
zamysłów, porozumienie z Rosyą. Doświad­
czenie smutne zrobił w tym względzie sam 
hr. Kalnoky. Jego niezawodme szczere i przy­
jacielskie chęci dla Rosyi, w granicach w 
związku z Niemcami nietylko że wywołały 
zachmurzenie widnokręgu przymierza austro-
wegiersko-niemieckiego, jakiegośmy byli świad­
kami przed dziesięcioma miesiącami, ale na­
wet sprowadziły odwrócenie się prądów wzma­
gających antagonizm rosyjsko-niemiecki, na 
tomiast zaś takie jaskrawe wystąpienie sprze­
czności interesów między Rosyą a monarchią, 
jakiegośmy nie widzieli wtedy nawet, gdy hr. 
Andrńssy prowadził politykę monarchii, i gdy 
on zawierał przymierze z Niemcami z głośno 
wypowiedzianym jego charakterem, wyklucza­
jącym Rosye ze sfery przymierza.

"W  chwili gdy hr. Kalnoky wybierał się do 
Salzburga na konfereneye z Bismarckiem, or­
gana do niego zbliżone zaczęły prawić o no­
wych rękojmiach pokoju, jakie wypływają z 
tego spotkania, o odnowionej sile tego poko­
jowego przymierza. Deklamacye te na tem at 
pokoju, przyznajemy, wydają nam się symp­
tomami złego znaczenia. Co tu mówić o po­
koju przy tej sposobności; wszak politycy i 
publicyści austro-węgierscy wiedzą dobrze, 
że ani monarchia anf Niemcy pokojowi w za­
sadzie nie zagrażają, że ani w obrębie mo­
narchii, ani w obrębie Niemiec nie ma obe­
cnie ani jednego prądu a outrance wojenne­
g o . . .  Lecz tak, jak szukanie z Rosyą do­
brego porozumienia przed rokiem prowadziło 
do zachmurzenia przymierza istniejącego, na 
podstawie którego występowano; tak obecnie 
podnoszenie pokojowego znaczenia tego przy­
mierza, prowadzi tylko do osłabienia siły w 
niern leżącej, i przez to staje się niebezpie­
czeństwem pokoju, w najgorszem właśnie zna­
czeniu słowa. Dziś sprzeczności interesów i 
kierunków pomiędzy Rosyą a monarchią mia­
nowicie wystąpiły jaskrawo, dziś przygotowa­
nia wojenne z tamtej strony granicy robią 
sie otwarcie, a tylko komentarze pisane dają 
sie im pokojowe; dziś R o s y a  szereguje otwar­
cie własnych sprzymierzonych i wassali 
stara sie obezwładnić tych, którzy ]?esz l, 
sfere potęgi monarchii lub mają chęć z . 1 
nia sie do niej. Dziś więc postawienie się n 
wysokości tych przygotowań, dziś zapewn 
oaUIq zszeregowania na około siebie y

Piszą nam z B erlina:
Mowa tronowa, przez której odczytanie mi­

nister stanu BOtticher otworzył w dniu 29 
z m. parlament niemiecki, zrobiła w całych 
Niemczech jak najlepsze wrażenie. Niezmier­
nie silne podniesienie stanowiska konstytu­
cyjnego rządu, który się zrzeka nawet przy­
wileju istniejącego we wszystkich krajach kon­
stytucyjnych proszenia następnego indemni- 
zacyi u ciał reprezentacyjnych za czyny pra­
wodawcze niecierpiące zwłoki —  dokonane 
pod nieobecność zgromadzenia tych ciał, a 
który się zrzeka przywileju podobnego dla 
tego, że* on wyraźnie nie je s t zastrzeżony w 
konstytucyi cesarstwa niemieckiego i że or­
gana opinii publicznej wyrażały wątpliwość, 
abv rzad Niemiec był do tego milcząco upo­
ważnionym — oto co wywarło tak miłe w ra­
żenie choć przedmiot sam z siebie (traktat 
handlowy z Hiszpanią) ma drugorzędne zna­
czenie, wrażenie równie miłe jak niespodzia­
ne skoro podobna manifestacya ściśle kon­
stytucyjnych zapatrywań pochodzi od kancle­
rza niemieckiego, który tylokrotnie i tak żar­
liwie Świadczył zasadzie silnej władzy. — Z 
drugiej strony w tern podniesieniu nagłem 
konstytucyjnego stanowiska rządu widzą, że 
rzad pragnie i potrzebuje w tej chwili skupić 
naokoło siebie moralnie wszystkie przydatne 
dla potęgi Niemiec stronnictwa i mieć wol- 
nomyślną opinię publiczną za sobą — a przez 
to widzą" w tern objaw nader poważnej, jeśli 
nie groźnej sytuacyi politycznej.

Ruskie „Diło“ wystąpiło z artykułem 
pod napisem klucz zrozumienia, w któ­
rym utyskuje, że dotąd Ruś halicka błą 
kała się po manowcach, aż teraz dopiero 
weszła na drogę zdrowej polityki naro 
dowej, obejmującej siedmnaście milionów 
ludu ruskiego. Narzeka na tych którzy 
w tej ścianie robią wyłomy, i nazywa 
ruską ideę narodową zło tym  napisem  n a  
sztandarze. To wszystko jest bardzo pię­
kne, gdyby było ujętne, a budowało nie 
burzyło. Artykuł ten kończy „Diło* niby 
pojednawczo, pisząc: „My wierzymy, że 
przyszłość tak Polski jak i Rusi tylko 
w Słowiaństwie (?) i w pośród Słowiaó- 
stwa.“ Mybyśmy zapytali szanowną re- 
dakcyę, gdyby zdawała sobie szczerze

zowania władz kolejowych i tylko przy jej prze­
prowadzeniu będzie można zdecydować, które z 
głównych władz kolejowych, zgodnie z lokalne- 
mi i technicznemi stosunkami, będą mogły być 
do kraju przeniesione. Co do fakultetu lekarskie­
go —  założenie tegoż zależne być musi: 1) Od 
pomyślnego stanu finansów państwa; 2) od za­
prowadzenia służby sanitarnej po gminach; 3) 
od zdecydowania, czy kraj będzie w stanie zu­
żyć te siły lekarskie, które fakultety krajowe 
rok rocznie produkować będą; ponieważ bowiem 
językiem wykładowym byłby język polski, przeto 
dla braku dostatecznej znajomości języków za­
granicznych , lekarze wyszli ze Lwowa, tylko 
wyjątkowo mogliby się osiedlać za granicą, o- 
gół zaś musiałby liczyć na praktykę w kraju*.

Minister oświaty Conrad dał następującą od­
powiedź :

.Żądanie założenia fakultetu lekarskiego we 
Lwowie jest zupełnie uzasadnione. Uniwersytet 
bowiem bez medycyny nie jest pełnym uniwer­
sytetem. W tej chwili wszakże życzenie to nie 
może być załatwione. Potrzeba na to znacznych 
nakładów. A obecnie bardzo duże nakłady są 
czynione na uniwersytety krakowski i prazki. 
Kraków bowiem tak energicznie domagał się na­
kładów dla siebie, te niepodobna było odmówić. 
W każdym jednak razie żądania gminy co do 
założenia wydziału lekarskiego we Lwowie, rząd 
nie spuszcza z oka. Argument przytaczany czę­
sto nawet przez p. Hausnera, iż fakultet lekar­
ski we Lwowie jest potrzebny, gdyż w kraju 
brak lekarzy, nie jest przekonywającym, gdyż w 
Niższej Austryi są fakultety lekarskie, a mimo 
to często z kraju dają się słyszeć skargi na 
brak lekarzy po wsiach i miasteczkach, gdyż 
wszystko gromadzi się po wielkich miastach*. 

Rada przyjęła powyższą relacyę do wiado­
mości.

P rojekt now ej u staw y  konkurencyjnej ko­
śc ie ln ej. 

i i * ) .
Część merytoryczna ustawy obej’muje 12 

paragrafów, które zawierają następujące prze­
pisy :

§ 1. Koszta stawiania, utrzymywania, za­
bezpieczania od ognia i najmowania budynków 
kościelnych i plebańskich w parafiach wyzna­
nia katolickiego, koszta nabycia gruntu pod 
te budowy, oprócz tego wydatki bieżące na 
sprawianie i utrzymywanie przyrządów i sprzę­
tów kościelnych, nareszcie wydatki bieżące

sprawę z tego co pisze i wierzyła w to połączone z odprawiauiem liturgii, pokrywane
co pisze: co znaczą te fantazye o 17-mi- 
lionowym ruskim narodzie, wobec podda­
nia się organu tak deklamującego rządo­
wi „Rady russkoj" wyznającej jedność 
rosyjskiego —  a nie ruskiego —  narodu,

być mają przedewszystkiem z funduszu prze­
znaczonego specyalnie na te  c e le , tudzież 
przez te osoby, które są do tego obowiązane 
mocą fundacyi, umowy albo też innego tytułu 
prawnego.

T ytuł zobowiązania stanowi o rodzaju i roz-

’l1® laka daje przymierze z Niemcami, mc 
chl1’ w obecnej konstelacyi europejskiej,
nie 4  22 n m m ierzu  temu dawać będą wy- 
1 dla f ;  im najlepiej przypada do usposo- 
kład, JaK1 ‘ anecvalnych ale przeciw memu bień i dążeń s p e c y j . ^  gję przed od.
nje wystąpią Mrwania. Dla tego to
pow iedziano^1 . J s  }a skuteczną: wnet u- 
p o g r ó ż b a  niemi zmiane natury związku, lub 
milkły staraalk, adu nie odpowiadającego głów-
danie mu wy
nej przewodniej 'gkor0 przymierze nie zo- 
jest rzeczą oboje o odnOWjenie jakichś umów 
stało zerwanem, ci)' __ -uż nastąpiło, lub
skutkiem jego będą J g ajnoky będzie takowe 
też dopiero teraz hr. widzeniu sie, z księ- 
zawierał, podczas, czy £ ^
ciem kanclerzem nw® . iejszem jest, jakie 

Bez porównania rozmowie dwóch
sprawy omawiane byv

Dla tego też i dzisiaj

sobie ..„..— j,--------- , „n„rn
wszystkich sił, których interes wobec £ 
żenią rosyjskiego jest identyczny, lub Kiore 
mogą znaleźć swój interes w tej lidze ocn 
nej — oto co jedynie podnieść może znacze­
nie i potęgę przymierza dwóch cesarzy; o o, 
co może zapewnić pokój, dopóki to bę zie 
możliwem, a zwycięstwo, jeśli Rosya nie za 
przestałaby groźnych dla przyszłości przygo 
towań i otwartego działania przeciw intei-eisom 
zewnętrznym i wewnętrznym m onarchii. 
co zarazem ludom i siłom monarchii dać m 
że jedynie to wewnętrzne poczucie bezpi^ 
czeństwa, tak niezbędne do ich rozwoju 
to jedyn ie ; a nie formalne odnowienie j 
kichś stypulacyj przymierza austro-węgiers o- 
niemieckiego na rok, lub choćby lat szes , 
jak opowiadano.

Czy w tym sensie przymierze między mo­
narchią a Niemcami zyszcze na sile po bon- 
ferencyach salzburgskich, o tem się bezpo­
średnio prawie przekonać będziemy mogli ze 
skutków, jakie toby wywarło na wewnętrzną 
politykę monarchii, zapewniającą jej najwięk­
szą siłę odporną, z powodzeń* szerszego zna­
czenia na polu polityki zagranicznej — P^ze" 
dewszystkiem zaś może, jeśli nie wspomnimy 
tu  o wojskowych zarządzeniach, z postawienia 
naszego kraju na stopie godnej roli, j a k ą  mu 
spełnić zapewne wypadnie w przyszłości, i 
na wzmożeniu jego własnych sił obronnych 
i ochronnych.

i prowadzącej rozkładowe agitacye, jakim m,arz® P^estacyi.

M y  u  etiopskiego milicyauta. p r iy rz ą d ó ^ ^ sp ra ę w T ^ o ń c ib ^ c h ^ ta d ^ e i 
w imię słowianstwa indeDtycznego z pan- wydatki bieżące, połączone z odprawianiem 
slawizmem ro8yjskim! To są fakta, a liturgii, jak niemniej koszta utrzymywania 
z faktów, nie fantazvj wypisywanych, urabia organisty lub śpiewaka (diaka) i innych sług
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się polityka, która dostępuje zaszczytu, 
aby być pisaną —  choćby nie złotemi, 
ale trwałemi głoskami na każdym sztan­
darze narodowym!

Możnaby także zapytać „Diło“ , o ja­
kich to ono mówi „błędnych ognikach* 

przeszłości na halickiej Rusi? My bo­
wiem widzimy jedną tylko stanowczą różnicę I potrzebę ograniczoną kwotę, którą parafianie 
w sprawach ruskich, a mianowicie tę, która I złożą.
zaszła, gdy nod przewodem „Russkoj Ra- Rozłożenie na parafian dzieje się według 
i r  pozpoczęła się agitacja rozkładom  »W,ch, ,akle om w obrębi, parafii
a  kraju w imię szczepowej nienawiści do g 3 . ‘jeżeli na pokrycie kosztów stawiania, 
Uoiaków, w imie rozdziału kraju, w imie utrzymywania, zabezpieczenia od ognia i naj- 
społecznej nienawiści do tak zwanej szlach- mowania budynków kościelnych i plebańskich, 

i w imie słowiaństwa panrosyjskiego.

kościelnych, pokrywane będą w braku lub w 
razie niedostateczności środków w § 1 wy­
mienionych z bieżącego dochodu kościelnego, 
jako to :  z dochodu z obnoszonej podczas na­
bożeństwa tacy lub woreczka, z dochodu za 
użycie światła, sprzętów i aparatów kościel­
nych, z dochodu za użycie dzwonów i t. p. 
W razie niedostateczności tych źródeł wyzna­
czy dozór kościelny (§ 13) corocznie na ścisłą

tudzież kosztów nabycia gruntu pod te bu­
dowy nie ma źródeł w § 1 wymienionych, 
lub jeżeli takowe okażą się niedostatecznemi, 

Na posiedzeniu Rady miejskiej lwowskiej dnia natenczas należy na ich pokrycie, a to w pier- 
30 sierpnia zdał prezydent miasta p. Dąbrów- wszym wypadku wszystkich, w drugim wy- 
S 1 z wyn’ków deputacyi, która udawała j padku reszty kosztów, użyć bieżącego dochodu

kościelnego, jaki po pokryciu wydatków w § 
2 wymienionych kosztów pozostanie, dalej 
rozporządzalnego m ajątku lub dochodu ściśle 
kościelnego, a gdyby i te  źródła nie wystar­
czyły, pozwala się na cel wspomniany użyć 
majątku zakładowego, ściśle kościelnego, o ile 
takowy nie ma wskazanego sobie innego prze­
znaczenia i nie jest potrzebnym do pokrycia 
innych wydatków, które z dochodów majątku

się do Wiednia dla poparcia sprawy przeniesie- 
ma Zarządów kolejowych do kraju i utworzenia 
wydziału medycznego przy Wszechnicy lwów

Odpowiedź Cesarza znaczną już jest w dosłow- 
nei» brzmieniu.

Minister prezydent hr. Taaffe oświadczył:
» izyznaję wielką ważność obu spraw dla 

aju, wyznaję jednak, że w obecnej chwili zgo- 
do'6̂ !  fyczeniem kraju załatwić je trudno. Co

, sprawa ta jest zawisłą od zreorgani- 1 *) Obacz Nr. 191 ,Gaz. Krak.*
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kościelnego opędzać się mają, z zachowaniem 
wszakże istniejących przepisów o sprzedaży i 
obciążeniu mienia kościelnego.

§ 4. Paroch jednak ma ponosić następujące 
koszta:

a) stawianie i utrzymywanie budynków go­
spodarskich, znajdujących się w należących 
do jego dotacyi dobrach tabularnych lub czę­
ściach takichże dóbr, lub odrębnych od pro­
bostwa folwarkach, jeżeli dochód z probostwa 
pokrywa kongruę jego, i jeżeli nie ma źródeł 
przeznaczonych na ten cel, które w § 1 wy­
mieniono ;

b) naprawy budynków mieszkalnych i go­
spodarskich, spowodowanej w iną, niedbal­
stwem lub opieszałością parocha, jego sług i 
domowników;

c) wydatki mniejsze na naprawę i utrzy­
mywanie budynków plebańskich, mieszkalnych 
i gospodarskich w dobrym stanie, jako to : 
na opłatę kominiarza, na wstawianie szyb, 
bielenie, naprawę pieców, drzwi, zamków i 
ram u okien, naprawę zwykłą dachu, wpra­
wienie uszkodzonych części podłogi, utrzy­
manie ogrodzenia i t. p. jeżeli wydatki te w 
jednym roku kwoty 15 złr. nie przewyższają.

W ydatki w § 4 pod lit. c) wskazane, 15 
złr. rocznie przenoszące, ponosi paroch sam 
wtedy, jeżeli jego dochód czysty przynajmniej
0 100 złr. je s t wyższym od należącej mu 
kongruy, w przeciwnym zaś razie ponosi on 
z tych wydatków tylko takie, które jednora­
zowo nie przekraczają 10 złr.

§ 5. Do innych wydatków budowniczych 
przy plebańskich zabudowaniach mieszkalnych
1 gospodarskich przyczyniać się winien paroch 
wtedy, jeżeli czysty dochód z parochii nie 
jest mniejszy jak 400 złr. i nie mniejszy jak 
kongrua jem u należąca.

Od nadwyżki przenoszącej ten dochód, opła­
cać winien paroch co roku do tunduszu kon­
kurencyjnego a mianowicie do nadwyżki nie 
przekraczającej 100 złr. %% —  od nadwyżki 
nie przekraczającej 200 złr — od nad­
wyżki zaś większej %%.

§ 6. Patron kościoła, o ile specyalne tytuły 
prawne inaczej nie stanowią, ponosi jedną 
szóstą część wydatku, jaki po strąceniu środ­
ków w §§ 1, 8, 4 i 5 wymienionych i po 
strąceniu kosztów roboty ciągłej i pieszej po­
zostanie niepokryty.

§ 7. Posiadacz majątku, do którego przy­
wiązane jest prawo patronatu, winien bez 
względu na wyznanie swoje religijne wypeł­
niać obowiązki nałożone na patrona niniejszą 
ustawą.

Biskup ponosi koszta patronatu tylko w tym 
wypadku, jeżeli w dyecezyi swojej wolno na­
daje probostwo (libera collatione) w dobrach 
stołowych, patronatowi jego podległych.

§ 8. Duchowne korporacye winny przy pa­
rochiach do nich wcielonych ponosić wszyst­
kie koszta w 5§ 1 i 2 wymienione, jeżeli nie 
udowodnią, że od pokrycia tych kosztów caf­
fe ie m lu b  tylko częściowo są uwolnione.

(D alszy ciąg nastąpi).

Dział IjraiTaftystycaij._ _
Wychowanie fizyczne i moralne w obec 

.R eform y gimnazyów*., napisał Dr Stanisław  
Stodolak. Kraków, nakładem funduszu nauko­
wego, w drukarni W ł. L. Anczyca i Sp. 1883.

(Dalszy ciąg)
Je s t atoli jeszcze jedna ważna przyczyna 

obniżenia się poziomu moralnego życia dzi­
siejszych gimnazyastów, którą wybornie dr 
Stodolak zna, a jeżeli jej nie podniósł, to 
przez wzgląd na cenzurę rządową, by broszu­
ra mogła nosić formę .N akładem  funduszu 
naukowego*. Przy tak powiększającej się frek- 
wencyi szkolnej ściąg bywa młodzieży szkół 
średnich do miast, w których się gimnazya 
znajdują, coraz liczniejszy. Oczywiście niepo­
dobna rodzicom zamiejscowym wyszukać tyle 
krewnych lub dokrych znajomych aby u nich 
poumieszczać dzieci, a ztąd wynika, że m ło­
dzież szkolną mieszczą po najrozmaitszych lo­
kalach na zaręczenie osób trzecich. Dawniej 
profesorów domy były stałem schronieniem 
dla dzieci, którym rodzice chcieli zostawić w 
miejscu swojem i ojcowską opieką i umieję­
tne kierownictwo wychowawcze. Odkąd rozpo­
rządzenie ministeryalne na usilne prośby i 
wpływy różnych pensyonarzy to lokowanie 
młodzieży po domach profesorskich utrudniło 
a Rada szkolna krajowa nie uczyniwszy m i­
nisterstwu odpowiedniego w tej mierze przed­
stawienia, nie ma dzisiaj nic pilniejszego, jak 
kontrolować co się u którego profesora w do­
mu dzieje, czy i ilu ma który studentów — 
to dotąd pani Maciejowa, pani Onufrowa, pa­
ni Nikodemowa i różne panie kapeluszowe i 
niekapeluszowe otworzyły swoje wilgotne i 
tak ciału jak duszy niezdrowe lokale i przyj­
mują młodzież szkolną na swoją edukacyę. 
Wyobrazić sobie ła tw o /c o  u takich pań mo­
że być za dozór, a dla państwa i społeczeń­
stwa za rękojmia! Ale nie tu koniec złemu, 
bo tu  jeszcze takie panie Maciejowe, K aspro­
we i Onufrowe etc. mają Boga czasem w ser­
cu — więc dbają po swojemu o dziatwę gi- 
mnazyalną, a jeżeli rażą i gorszą, to prosta­
ctwem swojem, gburowatością i brakiem lub 
niemożnością wykonywania należytego nadzo­
ru. Je s t atoli inny rodzaj opieki i nadzorów 
domowych stokroć gorszy jeszcze. Mamy na 
myśli owych zbankrutowanych właścicieli dóbr,

co to fortunę odebraną po rodzicach swoich 
przefujarzyli, przejedli i przepuścili z krete­
sem — i ciągną jak kruki do miast większych, 
aby osiąść po bankach, biurach i dykastery- 
ach, a jeżeli już który do niczego niezdatny, 
to ostatnie refugium jego jest, że bierze taki 
jegomość „studentów na stancyę“ pod . ojcow­
ski nadzór“ lub „macierzyńską opiekę“. W 
tym razie urządzają tacy bankruci materyalni 
i morali formalną agitacyę za majętniejszą 
młodzieżą —  nie masz stosunków, którychby 
oni nie użyli i nie masz sprężyn, których owi 
nie poruszyli, aby tylko na lep schwytać jak 
najwięcej. Po domach rodziców na wsi, po 
hotelach w m iastach — a nawet na kolei — 
organizują obławę ci panowie — i dzięki ich 
słodkim słówkom, wrodzonej naszej łatw o­
wierności spory poczet gimnazyastów znajdu­
je  się rok rocznie pod ich domowym niby nadzo­
re m / Co się po takich pensyonatach dzieje, 
co się czyni i mówi wobec młodzieży, o tern 
się z pewnością rodzicom nie śni, a więc z 
ich wolą zgodhem być też nie może. P ro ­
fesorzy, szkoły, ustrój społeczny, sposoby lek­
kiego życia i użycia, pląsy i tany, recepcye, 
wizyty, i polityki są tam przedmiotem u sta ­
wicznych rozmów i zajęcia, a ze starszym i. . .  
jest obcowanie i pożycie swobodniejsze i nie 
kończy się na słowach tylko ujemnych. Rzu­
camy zresztą zasłonę na to bezecne nadzo­
rowanie w ogóle młodzieży, powiemy tylko, 
że w stosunku do instytucyj szkolnych, jakie- 
mi są gimnazya, rola takich nadzorów do te ­
go się ogranicza, żeby zarząd gimnazyów co 
do uczęszczania prawidłowego do szkoły i do 
kościoła czy do postępów w nauce ocyganić i 
oszukać a dopieroż w domu wśród niedorost­
ków dalejże opowiadać i tryumfować, jak się 
głupi pan profesor dać ująć, lub podejść, jak 
kłamstwo i wykręt za dobrą przyjął monetę! 
Jestto  straszna "plaga wzmagająca się stra­
szliwie w ostatnich latach, a jeszcze strasz­
niejsza krzywda, jaką ponosi kraj biedny, ro­
dzice dzieci tak ulokowanych i dzieci same. 
Trzebaby chyba za starym a mądrym naszym 
Skargą powtórzyć : „nie poruczą konia jedno  
umiejętnemu masztalerzowi, a syna lada komu 
da w rękę“ (kaz. XX. Niedz. po Św.) Mamy 
też przekonanie, że ta  moda prędko przej­
dzie; kto był niesumiennym i nieuczciwszym 
na własnym zagonie, ten sumienniejszym i 
uczciwszym dla drugich nie będzie — i skut­
ki takiego wychowania najopłakańsze, napro­
wadzą rodziców na właściwy błąd rzeczy, ale 
szkoda i la t kilku, i roku szkoda i stu i dzie­
sięciu młodzieńców, jeżeli mają paść ofiarą 
łatwowierności rodziców z jednej a swej wła­
snej zmysłów pokusy z drugiej strony, kiedy 
istnieją w ustawodawstwie gimnazyalnem prze­
pisy, które nadzory domowe pod kontrolę i 
odpowiedzialność stawiają i nad nimi tak gro­
nom nauczycielskim jak dyrekeyom gimna- 
zyalnym czuwać nakazują. Czemuż przepis ten 
zostaje tylko na papierze?! Któż i w tym wy­
padku winien upadkowi moralnej strony gi­
mnazyastów ?

Jeżeli przeciw końcowym dezyderatom au­
tora broszury (str. 52) nic nie mamy, jak 
przeciw zmianie podręczników dotychczaso­
wych, zaprowadzaniu obowiązkowej nauki śpie­
wu (czemu tylko dla 4 klas niższych?) chó­
rowego z nut, zaradzeniu  raz na zawsze prze­
pełnieniu zakładów klasami, a klas uczniami, 
przeprowadzeniu peryodycznego, obowiązko­
wego porozumiewania się domu ze szkołą, 
polepszeniu położenia nauczycieli, utrzymywa­
niu  większej karności między młodzieżą, roz­
szerzeniu wpływu nauczyciela i poza szko­
łą, uwydatnieniu  ważniejszych chwil życia gi- 
mnazyalnego itd ., jeżeli następnie z uznaniem 
i wdzięcznością piszemy się na zdanie wyra­
żone na stronie 8 :  „P rzy tern wszystkiem je ­
dnak wierzyć nam się godzi, ie  kto dotąd na 
innych polach potrzeby i właściwość kraju i 
narodu naszego uwzględniał, uznałby je  i pod  
względem wychowania publicznego w grani­
cach możliwych, bez obawy zagrożenia cało­
ści państwa , gdybyśmy potrzebę tego rzetelnie 
uczuli, wykazali i dotyczącym pragnieniom na­
szym dali wyraz właściwy“ — to pozwoli sza­
nowny autor broszury broszury niniejszej — 
że czyniąc maleńki dodatek do słów jego, po­
wiemy: Gdyby Rada szkolna krajowa tudzież 
grona nauczycieli gimnazyalnych pomne swe- 
stanowiska i obowiązków obywatelskich z  ca­
łą  sumiennością i poświęceniem i energią ze­
chciały wypełnić nawet dzisia j obowiązującą 

jeszcze instrukcyę gimnazyalną jakkolwiek 
w wielu względach nie wystarczającą — to­
by się rychło poziom moralności u naszej mło­
dzieży po gimnazyach podniósł —  i wycho­
dziłyby z  gimnazyów dzisiejszych jeszcze dziel­
niejsze generacye i w nauce i co do charakte­
ru n iż przed 20  laty.

(Dalszy ciąg nastąpi).

KRONIKA.
Kraków  d. 1 września.

Straż honorow a obywatelska. Wczoraj na 
zaproszenie Prezydenta miasta odbyło się w sali 
Rady miejskiej liczne zebranie w celu porozumie­
nia się co do zawiązania straży honorowej oby­
watelskiej, któraby w czasie uroczystości jubi­
leuszowych króla Jana III zajmowała się utrzy­
mywaniem porządku i uczyniła użycie straży po­
licyjnej zbytecznem.

Po zagajeniu zgromadzenia przez Prezydenta

i wyjaśnieniu głównej myśli i celu zebrania, obra­
no przewodniczącym p. Fortunata Gralewskiego, 
referentem sprawy był wiceprezydent dr Michał 
Schmidt, którego wnioski umotywowane przyjęło 
zgromadzenie po krótkiej wyjaśniającej dyskusyi.

W  myśl tych wniosków odbywać się ma do 
czwartku przyszłego tygodnia wpis obywateli do 
listy straży honorowej. Jeżeli z dniem tym w pi­
sze się do listy 500  obywateli, natenczas wybra­
ny komitet straży honorowej obywatelskiej zajmie 
się organizacyą tej straży. W  przeciwnym razie 
rozwiąże się komitet i porządek publiczny w mie­
ście w czasie uroczystości sprawować będzie po- 
licya.

Nie wątpimy ani chwili, że obywatele krakow­
scy pomni na wielkość uroczystości jubileuszowej 
pośpieszą z zapisywaniem się do szeregów stra­
ży honorowej, a wpisy te, jak nam w tej chwi­
li doniesiono, odbywać się będą już od jutra ra­
na w lokalach Towarzystwa technicznego w do­
mu Nr. 46 w rynku linia A. B. I piętro od fron­
tu, nad sklepem p. Hawełki.

Na pomnik Mickiewicza ofiarował i złożył 
p. Mikołaj Bołoz Antoniewicz, w sekretaryacie 
Prezydyum magistratu pewną ilość egzemplarzy 
swego dramatu p. t. „Anna Oświecimówna* z 
illuBtracyami Artura Grottgera, które tam nabyć 
można po 4 złr.

A rm ata tu recka  z tro feów  Jana III, przy­
wieziona wczoraj z Łańcuta na wystawę, złożoną 
została pod Sukiennicami, gdzie mnóstwo cieka­
wych oglądało ją wczoraj wieczorem i dziś cią­
gle podziwia.

Próby kantaty  Sobieskiego odbywać się 
bedą począwszy od dzisiaj codziennie w sali T o­
warzystwa muzycznego o godzinie 7- mej wieczo­
rem. Wydział Towarzystwa zaprasza członków i 
inne osoby, które już brały udział w śpiewach 
chóralnych, do wzięcia udziału w próbach i wy­
konaniu psalmu i kantaty.

Pośw ięcenie nowego gimnazyum Jana III.
w domu Goetza na Piasku odbędzie się po ju ­
trze w poniedziałek o godzinie 8-mej zrana.

Na przedstaw ieniu  jubileuszowem w tea ­
trze  lwowskim 11 b. m. we wtorek dany bę­
dzie po raz pierwszy obraz dramatyczny Win- 
centogo Rapackiego p. t. „Odsiecz Wiednia*, 
który na konkursie krakowskim uzyskał na­
grodę. W sztuce tej weźmie udział cały per­
sonal teatralny. Role króla Jana obejmie p. Że­
lazowski, miecznika p. Zboiński, Kamienieckiej 
pani Nowakowska, Hanny panna Stachowiczówna, 
królowej Marysieńki panna Cichocka, mieczniko- 
wej pani Aszpergerowa i t. d. —  W  krakowskim  
teatrze równocześnie odegrany będzie po raz 
pierwszy obraz dramatyczny Wł. L. Anczyca 
pod tytułem „Sobieski pod Wiedniem*, który 
także uzyskał premium na konkursie krakowskim. 
Rolę Sobieskiego obejmie p. Leszczyński, królowej 
Marysieńki p. Hoffmannowa, królewicza Jakóba 
odegra panna Pysznik, Wezyra p. Werner, Ru- 
szczyca p. Sobiesław, Sieniawskiego p. Glikson 
i t. d.

Kanały i wodociągi w W arszawie rozpo­
częto w tym roku: urządzanie kanałów w ale­
jach Jerozolimskich pomiędzy Nowym Światem 
a Solcem odbywa się dosyć szybko, znaczna 
liczba robotników pracuje dzień i noc; o wodo­
ciągach tego jednak powiedzieć nie można, cała 
tegoroczna czynność pp. Lindleyów skończyła się 
prawdopodobnie na ułożeniu rur wodociągowych 
w ulicach Dobrej i Skórzanej aż do W isły.

Z W arszawy donoszą do „Czasu*, że z po­
lecenia jakoby jenerał gubernatora Hurki roze­
słanym ma być do redakcyj wszystkich pism 
warszawskich okólnik zabraniający im surowo zbie­
rania składek na zaknpno obrazu „Sobieski pod 
Wiedniem* dla Muzeum narodowego, oraz p o ­
dawania wiadomości o uroczystościach krakow­
skich. Dowodzi to, do jakiego stopnia posuwa 
rząd moskiewski swoją zaciekłość w prześlado­
waniu wszystkiego co polskie i co zdradza jaką­
kolwiek łączność w narodzie, choćby się ona o- 
dnosiła tylko do uczczenia wielkich pomników 
przeszłości.

W obec tego nowego objawu zaciekłości Mo 
skali przypomnieć tu możemy, że przed piędzie- 
sięciu laty, kiedy w r. 1829 car Mikołaj przy­
był z carową na kor nacyę do Warszawy, ina­
czej szanowano pamięć Sobieskiego. Oto, co czy­
tamy w Zapiskach Tymoteusza Lipińskiego u- 
mieszczonych przed kilku laty w „Bibliotece
Warszawskiej*:

„Dnia 26 czerwca z woli cesarskiej cienie Ja­
na III nową cześć otrzymały. Serce bohatera, 
zostające dotąd w klasztorze Kapucynów, złożo­
no w nowo urządzonej wspaniałej kaplicy tegoż 
kościoła. Obecni byli temu obrzędowi wszyscy 
senatorowie i deputacye z Izby poselskiej. W
środku kościoła wznosił się katafalk w kształ­
cie starożytnego grobowca; okrywały go zbroje 
dawnego rycerstwa, tarcze, kołczany, szyszaki, mie­
cze, po większej części ze zbrojowni jenerała Win­
centego Krasińskiego dostarczone; w środku u- 
mieszczono portret Jana III, malowany przez 
Piesza, otoczony prawdziwemi buławami. Na 
wierzchu postawiono serce bohatera, urnę zdo­
biły wieniec laurowy i korona, a wezgłowie o- 
krywała chorągiew Mahometa, zdobyta pod Wie­
dniem. Prowincyał Kapucynów Wijator Piotrow­
ski przypominał czyny króla tego i złożył dzięki
najjaśniejszemu Panu za to nowe jego uczcze­
nie. Niemcewicz stanąwszy przy trofeach, prze 
mówił z pamięci, przypomniał sławę narodu i 
zachęcał do naśladowania mężnych jak cnotli­
wych przodków. Nastąpił wielki kondukt odbyty 
przez pięciu biskupów; poczem urna z sercem 
zdjęta zaniesioną została przez ministra oświe­
cenia do kaplicy i złożona w nowym pomniku

wraz z wieńcem zwycięskim i opisem tego ob­
rzędu. W  tej chwili grano marsz żałobny. Do 
wieczora kościół był w oblężeniu, wszystkie cele, 
korytarze, ogród i groby były otwarte i zwie­
dzane przez niewiasty nawet, co dopiero dru- 
giem jest tego rodzaju zdarzeniem; pierwsze bo­
wiem było po zgonie króla Jana, fundatora te ­
go kościoła*.

Polonez Sobieskiego. W posiadaniu p. Bier­
nackiego artysty-skrzypka znajduje się polonez 
na fortepian skomponowany przez C. E. D . Ni- 
colai’ego, a wydany przez firmę C. A. Simon’a 
w Berlinie i Poznaniu. Polonez ten skomponowa­
nym został w r. 1831 ku uczczeniu rocznicy od­
sieczy wiedeńskiej. Winieta przedstawia wjazd J a ­
na III do Wiednia po zwycięstwie, w rysunku 
kolorowanym, niebardzo udatnym. Pod winietą 
znajduje się następujący n ap is: „Die Befreiung 
W iens, am 12 September 1683  historisches Ton- 
gemalde fur’s Piano-Forte von C. E. D. Nicolai 
Berlin und Posen bei S. Simon.* Polonez skła­
da się z 36 części, z których nad każdą mieści 
się niemiecki napis objaśniający odnośną chwilę 
historyczną wyrażoną w tonach. Część pierwsza 
rozpoczyna się temi słowy : „Der papstliche Nun- 
tius Pallavicini und der oster. Gesandte Graf 
Wilczek vertrelen dem Koenige Sobieski auf der 
Schlossgallerie zu Warschau den Weg und stiir- 
zen ihm zu Fussen i t .  d .“ Polonez powyższy 
świadczy najwymowniej o opinii panującej w 
Niemczech przed 50-ciu  laty o Polsce i Pola­
kach. Wówczas nie fałszowano historyi, jak 
świadczą napisy nad poszczególnemi częściami po­
loneza.

Tow arzysze wycieczki z Wielkopolski przy­
byli do Warszawy w zeszły poniedziałek i tegoż 
samego dnia zwiedzili Ciechocinek i kolegiatę w 
Raciążku. We wtorek udali się do Lublina, zkąd 
zwiedzili Puławy i Nałęczów; następnie popłyuą 
W isłą do Sandomierza a z powrotem dopiero za­
trzymać się mają dłużej w Warszawie, której ża­
den z nich nie zna.

Z Pragi 30 sierpnia. „Ognisko,* stowarzy­
szenie polskie w Pradze, pragnąc spełnić obo­
wiązek narodowy, za przykładem całego narodu 
postanowiło również uroczyście obchodzić dzień 
12-go  września jako 200-letuią rocznicę odsie­
czy Wiednia. Wybrany z grona członków „Ogni­
ska* komitet, zajął się ułożeniem programu o 
ile możności najświetniejszego. Program zupeł­
nie już gotowy obejmuje nabożeństwo solenne z 
kazaniem polskiem w kościele Tyńskim, jak ró­
wnież wieczorek wokalno-deklamacyjny. .B eseda  
mieszczańska*, do której udał się komitet o od­
stąpienie sali na dzień 12-go września, z wszel­
ką gotowością odstąpiła wielkiej sali w swym 
lokalu, jednej z pierwszych sal w stolicy czes­
kiej. —■ Aby tern więcej podnieść znaczenie ob­
chodu uroczystości w świecie słowiańskim, upro­
sił komitet jednego z profesorów uniwersytetu 
pragskiego, który będzie miał odczyt w języku 
czeskim „O znaczeniu zwycięstwa Sobieskiego w 
obec historyi narodów i cywilizacyi.* —  Reszta 
programu wokalno-muzycznego nader bogatego, 
zapowiada miłą niespodziankę dla gości czes­
kich, gdyż obejmuje najcelniejsze utwory pol­
skich artystów w Pradze dotąd nieznane a u 
nas powszechnie cenione. Znana już z pobytu 
swego w Warszawie a ulubiona primadonna ope­
ry czeskiej p. Sittówna jak również p. Hynek, 
tudzież amator-śpiewak p. Koticzka, przyrzekli 
swój współudział w części wokalnej i powierzo­
ne jm utwory w języku polskim odśpiewać przy­
rzekli, — w części zaś muzycznej wezmą 
udział pp. Neruda, Sobotka i inni, których 
sława jako koncertantów znaną jest i po za 
Pragą. Spodziewać się można znacznego udziału 
publiczności pragskiej, gdyż już wiele osób pi­
semnie lub osobiście zgłasza się do komitetu o 
zaproszenia.

Konfiskata. Prokuratorya rządowa skonfisko­
wała Nr. 238  „Tribune* z dn. 30 sierpnia, za 
korespondecyę ze Lwowa zatytułowaną: Gali- 
zien und die Juden —  a w której autor opie­
rając się na rezultatach badań ankiety statystycznej 
zwołanej przez W ydział krajowy, twierdzi, że 
główną przyczyną zubożenia Galicyi są żydzi.

Biała Cerkiew, miasteczko na Ukrainie, bę­
dące — jak wiadomo — rezydencyą hr. Wła­
dysława Branickiego, otrzymać ma oświetlenie 
elektryczne. Ekonomia biało-cerkiewska hrabiego 
przeznacza na ten cel 2.000 rubli, a drugie tyle 
ofiarowali mieszkańcy. Początek do zaprowadze­
nia tej nowości dała ta okoliczność, że hr. Bra- 
nicki postanowił swój wielki ogród Aleksandryę 
w ten sposób oświetlić, a sprowadziwszy stóso- 
wne aparaty, pozwolił miastu korzystać z nich 
za wspomnianą powyżej dopłatą.

„Nouvelle Revue* pomieszcza w swych ła­
mach pamiętniki ambasadora francuskiego na 
dworze cesarza Leopolda margr. de Sebbeville 
zebrane przez p. Maryusza Yachon. Jak wiado­
mo, Ludwik XIV do ostatniej chwili odwodził 
króla Sobieskiego od wojny z Turcyą i miał na­
dzieję, że uda mn się go powstrzymać i zgnę­
bić ostatecznie dynastyę znienawidzonych prze­
zeń Habsburgów. Nie stało się jednak po jego 
myśli. To też długo darować tego nie mógł So­
bieskiemu. Ta nieprzyjaźń monarchy francuskie­
go do króla polskiego widoczną jest również w 
kartach pamiętnika pisanego przez francuskiego 
dworaka. N ema herezyj większych i kłamstw niż 
w tych nowo-ogłoszonych pamiętnikach nawet w 
zapamiętałych niemieckich dziełach, a raczej 
paszkwilach. Wedle ambasadora francuskiego 
Polacy podjęli wojnę dla awantury i rabunku; 
siły ich podaje autor na 10,000 ludzi. Równie 
niepochlebny obraz kreśli i Niemców. Mimo to 
wiele cennych  autentycznych wiadomości czyni
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tę  publikację, odrzuciwszy plew j na bok, bardzo 

ciekawą. ś Moskal wystoso-
Pogróżka Moskali- . liBt:

wał do „N. P reuss. Ztg ^  z Niemcami 
„Szczujcie-no do wojny ^  lękamy woj-

N u ż e ! My R osjanie wcale * na obrorue
ny. My bo poprzestaniemy niech 0 na8
(jak Turcy pod Plewnąj, .  Cq tam  p 0Wie-
radzi poczciwa zima nasz . ^  st 0pniach mro-
cie na  zimowe kwatery P ^  ^ . j a  woj enka zimo- 
zu ? Inaczej to smakuje, Niemiec byłaby
wa we Francyi! N atom iast dla
w ojna z Rosyą o k ru tn ą :» P  ■ Niemców zamie-
wszym strzałem  wyr znę 7 wypłoszy-
szkałych w Rosyi, a  res R osjan in“ •
my za gran icę” . „N - Pr- Ztg*

L ist powyższy og'łoszo y ^  Niemczech, a z
wywołał ogromne wz ur wojny zapala już i
* g„ „ t o  » • > * £ ,  .  PO-
namiętności prywatne,
wietrzu. nawarstwię Niemieckiem wy-

L ic z b a  wdów : ; e- - n y c h  1 ,9 0 9 .6 8 0  
nosi wedle ^ f Ẑ bief a ły8jąycych szczęśliwie z 
zamężnych 4gg ^  Ż0 na cztery zamężne
mężami jes t , ■ otra te swego węża.
kobiety, jedna J - -  donosj depesza

0 strasznem  nieszczęściu uo

,Londynu. /o r th -K w r ,

brzymi zbiór trzewi*.u baletmczek,

‘L iS b . . S t  obi.™  -ynoo i >■«"> (»“ >•

danem będzie hasło trzem a- w ystrzałam i z 
moździerzy, z jednoczesnym  pochodem  muzyki, 
a przy odgłosie „m arsza Sobieskiego* nastąp i 
odkrycie tablicy inauguracyjnej na placu So­
bieskiego przed budynkam i urzędu gm innego 
w W ieliczce;

2) dnia 9 września 1883 r . t. j. w niedzielę : 
a) pobudka o godzinie 6 rano ; b) uroczyste 
nabożeństwo w kościele parafialnym  o godzi­
nie 9 ran o ; c) po nabożeństw ie rozdawanie 
w szkole i ochronkach, dla młodzieży pam ią t­
kowych medali, broszurek i obrazków ; d) za­
bawa ludowa w ogrodzie m iejskim  od godzi­
n y  3  do 6 po południu, z wygłoszeniem  od ­
powiedniej przemowy, śpiew am i tutejszego 
Towarzystwa śpiewu, w przerwach m uzyka 
salinarna p rodukcje  wykona; e) O godzinie 7 
wieczór przedstaw ienie Tow arzystwa am ato r­
skiego w miejscowym te a trz e ;

3) dnia 13 września 1883 t .  j. o godz. 1 
po południu, na zakończenie urządza gm ina 
m ia s ta : Zwiedzenie kopalni W ielickiej przy 
rzesistem  oświetleniu.

Cena wstępu 2 złr. 50  ct. Czysty dochód 
ze w stępu zostaje przeznaczonym  na pom no­
żenie żelaznego funduszu miejscowej ochronki 
dla dzieci p łc i obojga. Komitet.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

WiadomościW IdUUIllWow* -----1 «
mianował kandydata tel®frA  graf7  w  Przemyślu, 
elewem dla głównej stacyi telegra™ -----------

T E A T E  K B  '  K O W S K I .

f r T z e o r  Paulinów* czyli 
Niedziela 2 wrlze8“ ' t ' jó lia n a  z Poradowa.

Obrona Częstochowy izor p etersburgsk i,“
W torek 4 w rześnia. 

komedya G o g ° l a ^ eśn.a ;  o tw arty ,*  ko-
Czwartek « Michała Bałuckiego

m e d y a 7  « w rześnia: „Rodzina Damszewów, 
Sobota 8 ^  jiich a ła  Newskiego.

draj£ !d zW a 9 w rześnia: Kościuszko pod Ra­
cławicam i Lassoty^______ _________

' t o b l l o t t m C ' i o r o  u r , r , . , r .»  Jaji.lla0 .k ie-

p Muzeum T ie h n lo ln o -p r re m y e ło w c  w ^

I^ X V n ta T e i: i U ę t a  od ióei
Wa-

Wefir0hV,e z M  UŻOeVCh U c a .  P au linów  n a  S kałce , 
J M Ł  m o L a  w niedzielo  i św ię ta  ran o .

irolnnriarzvk J a tro :  N iedzie la  16. po  Św ią t-  
K alendarzyk- S te fa n a , w  pomedzia-

k T  \ K r e m l i  i B ro n is ła w y . W e wtorek : 

ca i  H erku lana .  _

Sobiesciana.

R ada m iasta W ieliczk i, na pierwsze hasło 
o b S o o m  drogi.) pom iatk . » « • £ « > > ^  
b ra ła  kom itet a * £ J y, ' c S “ b S S
wielu członków z p ofiO nei rocznicy
nad obchodem Jan a  I I I  S obiesk ie '
naszego bohatera i TO7ffiedzie aby w ob-
g0. K om itet m ając g^ knaj obszerniejszy
chodzie tym  mogły uszczerb-
udział, t a k ż e  i gminy okohczne De s to .
ku dla s o c z y s t o ś c i  w K akowie n ^ y ^ . ^
licy państw a obchodzonej,

' ^ ™ X l r S T t m  r. i. i- w soboto
O g id z  8 Wieczór ośw ietlenie m iasta , do czego

Prezes m inisteryum  węgierskiego p. T isza 
udał sie —  jak  nam  już doniósł wczorajszy 
te leg raf — do W iednia w Celu przedstaw ienia 
cesarzowi stanu  rzeczy w Kroacyi. Pomimo 
dwukrotnych audyencyj u Cesarza i p rzedsta­
wienia m u całego stanu  rzeczy, nie nastąp iła  
jeszcze decyzya i jak  utrzym ują, Cesarz ocze­
kiwać chce pow rotu hr. Kalnoky z Saleburga, 
aby wspólna rada  m inistrów  sprawę tę  jeszcze 
raz wzięła pod obrady. Tak więe zatarg  roa- 
cko-w egierski przeciąga się długo z uchybie­
niem dla państw a, którego rząd tern większą 
powinien okazywać en e rg ię , ze całe W ęgry 
zaniepokojone są rozbojami i  agitacya anti- 
semicka. Najnowsze wiadomości z B uda-P esztu  
donoszą pod dniem  31 s ie rpn ia , że ogłosze­
nie sadów doraźnych w okręgach , nawiedzo- 
nych zaburzeniam i, dotychczas nie odnosi re- 
zu lta tu . Bezustannie donoszą o m ordach, r a ­
bunkach i podpaleniach. W  Szent zrabowano 
a następnie zamordowano kupca M oliera. W e 
wsi B azared spa liła  tłuszcza 36 dom ów ; we 
wsi Szepet 46 domów. W  Soetves banda, zło­
żona z 400 ludzi pod dowództwem osób za­
m askowanych, dopuszczała się przedw czoraj­
szej nocy strasznych nadużyć i gwałtów.

i szczuć zawsze bedzie na Niemców, a osta-
L S f S d  P > W  = 7 ° i
P iw n y  i

siadem .* _______ -—

p  i n ,w d *  donosi, że w czasie pobytu
k , &  n l ś s k i . 8 .  *  W i .“ a  b j l t e k ł .  t a  

obecny potno” " ” ' 11 A j  pełnom ocnik zao-

in p  tJ  „f,, aźebv tam  z rządem  rum uń- 
dalej te  pertrak tacyo , k te , .

r o z p o S  » . t a t y  »  W iedni,, ”  “ “ “
dzin króla rum uńskiego.

Car ro sy jsk i staną ł dnia 30  z. m. u celu

w fozą^na^sw ym  ^ jg ^ ^ iw M d e m a r a  i króla 

greckiego. W forcie^ powitały cara  w ystrzały

Z O ias!,‘otkaniu cara z cesarzem  niem ieckim  
w p o r c i e  Swinemunde krążą jeszcze zawsze 
pogłoski jednak nikt nie przyw iązuje do tych 
pogłosek wagi, a naw et półurzędow e dzien­
niki nie w ystępują z .te g o  pow odu z 
optym istycznem i ośw iadczeniam i, bo n ik t nie 
przywiązuje wiary do pokoju wobec d o jrze ­
wających potężnych kolizyj, których rozw ią­
zania nie w strzym ają fam ilijne afekty.

Nownie W rem ia* donosi, że kom isya obra­
dująca ^ ad  kwestyą żydowską s ta ra  s.e o 
przedsięwzięcie powszechnego sp isu  ludności 
żydowskiej w Kosyi-

TeieuTamy „Gazety £ r a to w s t i8 i“ .

Omawiajac sprawę zjazdu księcia B ism arcka 
z h r. Kalnokym , pisze „P ester L loyd pod 
urzędow ym  znakiem , że wiadomość o tym  
fakcie  je s t je szcze  zb y t św ieżej d a ty , ażeby 
sobie m o żn a  ju ż  dzisia j w ytw orzyć zdan ie  
pew ne o tym  p rz e d m io c ie ; jednakow oż n a  to  
już dzisiaj cały św iat się zgodzić m u s i, że 
spo tkan ie  to  je s t w ażnym  po litycznym  w y­
padk iem  i że tłóm aczyć  je  m ożna ty lko  w 
w duchu p rzychy lnym  d la  dalszego  trw an ia  
austro-niem ieckiego p rzym ierza .

N ordd. Allg. Ztg* omawia w obszernym  
artykule przyjęcie, a raczej wrażenie, jakie 
wywołał jej obszerny artyku ł w prasie fran­
cuskiej i m niem a, że wszyscy przyjaciele po­
koju nawet we F rancyi będą jej wdzięczni za 
to , jeżeli zwracać będzie uwagę na konse- 
kwencye system atycznego obrabiania F rancu ­
zów przez ich prasę w duchu nienawiści i 
w zam iarze wojny przeciw N iem com ; „Nordd. 
Allg. Ztg* kończy swój artykuł następującem  
streszczeniem  i konkluzyą: _

„Główniejsze ustępy i dosadniejsze wyrazy 
artykułu  staraliśm y się uw ydatnić czcionkami 
rozstawnem i, a w nich pono zaw arty ten  kró i 
sens m o ra ln y : większość  francuskiego narodu 
pierwotnie pragnie pokoju; kilka  dzienni w 
dzieli to pragnienie, a  „przestrogę nas®̂  
bierze do serca. A le cóż! krzy k a c zy  większość 
niepopraw na, dzienników większa  liczba szczuje

Wiedeń 1 września. Cesarz przyjm ow ał h r 
B ard i, h r. Paryża, h r . C hartres, ks. N em ours, 
to  a  ii male i ks« Joinville .

Wiedeń 1 września. „W iener Ztg* ogłasza 
rozporządzenie m in isteryalne w spraw ie han­
dlowania napojam i gorącem i, przepisy  bez­
pieczeństwa dla okrętów wiozących po d ró ­
żnych, tudzież rozporządzenie co do n ad b rze­
żnego połowu ryb. ,Wiedeń 1 w rześnia. P rzy losow aniu poży­
czki z r. 1864 wyciągnięto następujące lo sy : 
Ser. 1338 N r. 60 głów na w ygrana, ser. 2655 
nr. 6 1 — 2 0 ,000  z łr., ser. 1338 nr. 1 7 — 15,000  
z łr., ser. 431 nr. 1— 10,000  z ł r . ; inne wylo­
sowane serye s a :  1181, 324 , 336 , 2008 , 2075, 
2160 , 226 7 , 2472 , 3338, 3586 i 3687.

B u d ap esz t 1 w rześnia (tel. pryw.) O szcze­
gółach audyencyi, jaką m ia ł wczoraj prezes 
m inistrów  T isza u  Cesarza, niem a d o tą d  je ­
szcze au ten ty czn y ch  w ia d o m o śc i; w szystk ie  
s tro n n ic tw a  oczeku ją  z re sz tą , że C esarz  nie 
p rzy jm ie  dym isy i, a  n a to m ia s t u zn a  za s to ­
sow ne te n  sposób  za ła tw ie n ia  sp raw y , ja k i 
p rzed s taw ia  p. T isza . W e d łu g  teg o  m ia łb y  
nowy ban  K ro acy i h r . Jo s ip o w icz  z a o p a trz o ­
nym  być  w n a jo b szern ie jsze  p e łn o m o cn ic tw o , 
ażeby o b ją ł sw oje u rzędow an ie  ja k  najw cze-
śniej. ,

Donoszą tu ta j z autentycznego źródła, ze 
em isaryusze kroaccy objeżdżając kom itety, 
rzucają hasło , że teraz rozpocznie się akcya 
rabunkow a przeciw m adiarom .

Salcburg 1 w rześnia. K s. B ism arck wraz z 
rodziną w tow arzystw ie K alnoky’ego i nam ie­
stn ika * T huna udał się piechotą z hotelu  na 
dworzec kolejowy, zkąd po serdecznem  poże­
gnaniu się z K alnokym  i nam iestnikiem  wy­
jechał o godzinie 10. K alnoky m a w południe 
udać się do W iednia.

Salzburg 1 w rześnia. H r. K alnoky odbył 
wczoraj konferencyę z ks. B ism arckiem , która 
trw ała  od południa do godziny 3 -ej. Po kon- 
ferencyi u d a ł się ks. B ism arck na spacer do 
H e llb ru n , po czem b y ł obiad od godziny 
6-tej do 7 -ej w ieczór; K alnoky i nam iestnik 
byli na tym  obiedzie.

Berlin 1 września. P a rlam en t znaczną więk­

szością przyjął w drngiem  czytaniu trak ta t 
handlowy wraz z protokółem  końcow ym ; p rze­
ciw ustępowi protokółu końcowego, zaw iera­
jącem u klauzulę względem wywozu okowity, 
głosowało tylko stronnictw o postępowców, se- 
cesyoniści, socyaliści i p arty a  ludow a. In -  
dem nizacya zażądana przez rząd dla tym cza­
sowego w prow adzenia w życie taryfy, została  
uchw alona; przeciw indem nizacyi głosowało 
tylko stronnictw o postępow ców , secesyom ści 
i cześć party i narodow o-liberalnej.

Monachium 1 września. K s. k u d m k  F  '  
dynad udaje się z polecenia króla do Goiy 
cyi na pogrzeb br. Cham borda. v,oia«
y Paryż 1 września. „Jou rna l des D ebata 

oświadcza na ostatn i artykuł „N ordd. A llg. 
Z tg*, że m a on na celu osłabienie pierw *i - 
go, przyczem  w yraża ten  dziennik nadzi j  , 
że oświadczenia „N ordd. Allg- Z tg  p 
koniec polemice m iędzynarodowej.

Londyn 1 września. Przy nowych wybo- 
racb deputowanych z hrabstw a R utland , zwy 
ciężyli w Low ther konserw atyści, a w u a n -

<ilL o I d y T l ° i wr! ,Snia. B i t o  B o to r a  donosi 
z  Z a n z ib a r: P rs jb y l tu  francuski okręt wo- 
jenny „B eau-T em ps* z Tam ataye i doniósł, 
iż tam że zaw inął angielski okręt wol®“ ny 
, Dry a d * : innych wiadom ości me Przywló“ ’ 

Londyn 1 września. W  wiadomości z Ba- 
tawfi podają liczbę osób zabitych w czasie 
ostatniego trzęsienia ziemi na 3U,uuu.

Londyn 1 września. „S tandard* omawia ro ­
cznice bitwy pod Sedanem , Pr^ z e m  chwali 
pokojową i um iarkowaną polityki N iem iec. 
D ośw iadczenie wskazało, że ks. Bism arc 
spiskuje przeciw pokojowi europejskiem u, 
sprzym ierzeńcy jego są rękojm ią przeciw  za 
burzeniu poboju. „S tandard*  uznaje F ran  yę 
i Rosyę za żywioły, grożące pokojowi euro-

PejK onstantynopol 1 września. K siąże czarno­
górski przyjął nową turecko-czarnogórs ą l- 
nie graniczna. Dziś wieczór odjeżdża ztąd ks. 
N ikita po pożegnalnej audyencyi u su łtana , w 
tow arzystw ie kom isarza granicznego B ed n

W czoraj obchodzono tu  uroczyście siódm ą 
rocznice w stąpienia na tron  sułtana.

Nowy-Jork 1 w rześnia. Dwa okręta am e­
rykańskiej m arynarki otrzym ały polecenie wy­
ruszenia do cieśniny Sunda w celu zbadania 
położenia tam tejszego. _____________

Kursa tsligraflczńe z d. I września 1833.
Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa austr. 78 80. Renta srebrna 79'85. 
Renta złota 99.55 6°/0 Węgierska 119 35. Losy z r., 
1860 133 20 Akcye banku Austr o - węgierskiego 
836— . Akcye kredytowe 293-10. Londyn 119 86 . 
Dukat 5'65. Napoleondor 9'60 . Lombardy 151.—., 
Losy z roku 1864 — . Akcye kolei Karola Ludw- 
2 9 5  6 0 .  Akcye Lwow. Czerniow. 1 6 6 -7 6 . A k c y e  k o le i
w e e  p ó ł n o c n o - w s c h o d u .  1 5 7 -----. A k c y e  A n g lo - B a n -
k u  1 0 8  5 0 . 6 %  O b l ig .  in d e m .  g a U c y js k  9 8  5 0 . L o s y  
p r a m ,  w e p r ie r s k ie  1 1 3 — . A k c y e  s o k .  Kos.ycko H o - 
g a m .  1 4 4  2 5 .  A k c .  k o l e i  p ó łn .  z a c h ó d ,  a n s t r  1 9 7  6 0 . 
6 V  L i s t y  « a s t .  h ip o t e c z n e  101*— . B la r k i  58*40. B n i l e
p a p i e r o w e  1 1 7 — . 4 *  K e n t a  z ł o t a  w ę g i e r s k a  8 7 - 5 0 . ,
5°/0 Austr. Renta pap. nowa 93-25. Akcye Siedmio-
gro d zk ie  163-60.

Usposobienie giełdy: słabe.

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a r c .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z K rakowa:

Do Lwowa: osobowy: poipiestny: wieetomy
Krak<ko odjazd: 10-18 rano 9’, ,  wieez. .10-M wiec
Lwów przyjazd: 9-, wiecz. 5-,0 rano H-io rano

Do Lw ow a*) i T a rn o w a  h ka ln y .
Kraków  odjazd: 6*18 rano.
Tarnów przyjazd: 9*n* n 
Lwów przy jazd : 7 .34 wieczór.

Tylko od Igo czerwca do 31go października b. r. 
Do Wieliczki*- Kraków  odjazd: i l ’6 w połud, 

Wieliczka przyjazd: 11*44 po pot.

płaca żąd a ją
p ła c ą  I żądają

Kurs p ie n is t o  i  pap. warteść.
Kraków, dnia 2 września. 

Ruble pap. r8‘ • ‘ 1
M a r k i  n i e m .  z a  1 0 0  m a r e k

Franki za 100 tr. .
P ó łim peryal ro s. . . • • • •

1‘° ° ; , r ;

4 *  L. kHSt. T. kred 100 złrł. 8 
4 *  .  ■

6 *  L  hip. 100*
6% -
t *  r . -
6% L. włościan.

S p a t * .  s a L - S S S g l
» » » Ig  Jat zwr. -

” " 2 0  lat ®wr-
Akcye kolei”Karola L udw ika 210

„ Lwow.-Czerniow.20C®łr 
„ banku hipot. Lwowsk. 200 z 
v n Gal. dla han. i prz- 20Ó B r- 

Losy m. Krakowa 20 złr. . • ‘
„ m. Stanisławowa 20 złr. . *.

1% L zast. Król. Pobk. 100 rubli 
L. likwid. „ „ 10O rubli

i*  !?■ a s j s s .

117 — 118 -

100 -

101 -

100 -

100 —

1 0 1  2 6
100 60 102 61

106 -
298 25 301 —
168 — 170 -
IsOO —1305 —

21 50
99 — 101 -

Wiedeń, dnia 31 sierpnia.

Obiiyi długu państwa.

4-2 % Renta pap. 100 rir. . ,
srebrna 100 złr. . 

r złota 100 złr. . .
„ PaP. 100 złr. . .

złota węgierska 100 złr. 
papierów: 100 złr. .

„ węg. (Ostbahn) lOjtf pod

Akcye bankowe.

A nglo-austr. 
B oden-C red it . •
K redy t, d la  h. i. p. 
K redy t, w ęg. . •
Niłszo-Austr. . .
H ipoteczne galic. . 
A ustro -w ęg iersk ie  , 
U n io n b an k  .
V e rk e h rb a u k  . .
Eankverein . .
L a n d e rb a n k  .

120 złr, 
200 
140

78 30 78 401
79 — 79 151
99 45 99 601
93 36 93 5 0 |
87 65 87 701
86 35 86 651
98 — 98 501

108 50 109 —
206 — 207 —

Akcye kolei.

Albrechta . . .
Alfóldzkie . . .
Elżbiety . . .
Ferdynanda półn. 
Franc. Józefa . .
Morawsko-Szląska

Lwowsko-czerniow.
A ust. pó łn .-zach o d .
Południowo
’ira m w a j.
Węg.-galic.

Pdłn.- wschód 
W ęg. zachód. .

L isty  zastawne.

Bodencredit
.  » 33 lat ! .
A u stro -w ęg ie rsk ie  . . .

Obligi pierw szeństw a.

• 200 „ 293 — S>93 501
. 500 „ 860 — 865 — I
• 200 „ _ __ __ — I
. 500 „ 836 - - 837 —

112 76 113 -
. 140 „ 146 50 147 -
. 100 „ 105 25 105 60
• 200 „ 107 70 108 —

200 złr.
200 „ 167 50 168 —
210 „ 224 75 215 —

1000 „ 2617 2653
200 „ 197 75 193 —
200 „ 21 — 21 60

Albrechta
Alfóldzkie ‘ X

, Gratzkoflaoh. .* * S j  "
1 E lib ie ty • 600 marek z \  200 mrk.

,,, » ^  400 za 200 mrk.
Ferd. półn. , ”

» 1872 . . 3(jo żłr. sr. za 100
nul" K- ^ r ' * 190 E*r- sr- ”Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 

| Lwow.-Czern. 1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300 
. . 300

» 1869 300
„. » . 1872 300
siedmiogrodzkie 200

Rudolfa

płacą j Zadaj a

166 50167 50
197 50

151 25
231 25

160 f 0
157 50167 -
166 76166 25

100 złr. 
100

100 80100 60

95 7f96 25za 100
99 2098 80
98 7698 50

103 30103 10
107 65107 35

105 60

105 20105 —
98 7098 30
95 6095 -

98 65
94 25
94 50

100 90
101 3100 90
101 30100 90

110 30
32 25

109 —

i20 25

Papiery loteryjne
Bodencredit 

4X  Cisańskie .
3 #  Serbskie .
3X  Tureckie . .
5 * '  Reg. Dunaju .
4Ń  Żeglugi Dunaju 

Tryest . .
4X  Tryest . .
4X  1854 Losy .
4 Jt 1860 Losy

T) 71 71 *
Losy 1864 • * . - • • —
Losy czerwonego Krzyża węg.
W ę g i e r s k i e ..........................
M. W i e d n i a .............................100
K redytow e...................................100
Klary . . . . . . .  40
M. Insbruku . . . . .  20
Keglewicz . . . . . .  10
M. Krakowa . . . . .  20
M. Lubiany . . . . .  20

Budy . . . . . .  *0
P a l f y ........................................... 40
Czerwonego Krzyża . . .  10
Rudolfa . . . . . .  10
S a l m ...............................   . 40
M. S a lz b u rg u .............................. 20
St. Genois . . . .  40
5,1. Stanisławowa . . . .  20
W ald s te in ............................... - 2 0
WLidiszgratz , . • . *w , ii__ _ a/ 15 4 Ali <11*0(1.

172 60
110 60
32 76
24 60

114 26

_  127 60 
63 50 64 60 

1120 76
183 70133 20
140 —
169 50169 —

113 25
128 26123 —

41 25

23 70

12 20

51 76
2? 2522 60
48 26

28 25
40 26
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HISTORYCZNE

I m  i Panorama
Karola J. L ifk i

Stradom, Ulica Dietlowska, otwarte codzien­
nie od 9-ej godz. rano do 10-ej wieczorem, 
mieści w sobie tylko ciekawe dzielą sztuki. 
Z figur woskowych, wykonanych w natu­
ralnej wielkości, wymieniam na szczegól­

niejszą uwagę zasługujące, a to:

Jan III. Sobieski, król Polski, 
oswobodziciel W iednia od T ur­
ków 12 w rześnia 1683 r.

R y sza rd  W a g n e r ,  sławny kompozytor, 
Leon G am betta ,  najpopularniejszy mąż 

ludu francuskiego. 1624 1-3
C a r  A le k s a n d e r  II- na łożu śmiertelnem, 

dzieło mistrzowskiej mechaniki i sztuki mo­
delowania. Wykonanie tak dalece łudzące, 
że się istotnie patrzy na umierającego. Dalej: 

Garfield, prezydent Stanów Zjednoczonych 
w Ameryce, i tegoż morderca Guitaeu.

Leon XIII. papież. Cesarz F r a n c i s z e k  Józef, 
cesarz W ILHELM , car ALEKSANDER III, 
ksiaże BISMARE, Amor i Wenus i t. p. 

Wstęp 20 ct. — Dzieci płacą połowę.

LEON GAJER5
W KRAKOW IE 

przy ulicy Szewskiej L. 9
poleca Szan. Publiczności swoja od 

s z eśc iu  lat istniejąca
P Z Ł i A C  O  W  H T  I  ę

i obficie zaopatrzony

S K Ł A D  O B U W I A
f a m s k i e g o ,  
m ęsk ie go  i 
dz iec innego  
w łasn eg o  

w y r o b u  
w najlepszych 

gatunkach, 
elegancko , 

wrtale i po

n a ju m ia rk o -
w a ń 8 z y c h

c e n a c h
wykonanego, i

Obstalunki ! 
na prowincyę 

uskute­
czniają |

Starszego Lekarza Sztabowego 
Dr a M U L L E R A

M iracnlo-Ifljection
i p ig u łk i  leczą bez niebezpieczeństwa 
i bez bółu każdy wyciek cewki mo­
czowej, rzerzaczkę (biała wydzielina) 
w kilku dniach. Cena 1 złr. 60 ct. — 

pocztą o 25 ct. wiecej.

OSŁABIENIA
pollucye, impotencyę, osłabienie mę­
skie (skutki onanii) tak u młodych, jak  
i starszych mężczyzn wyleczone zo­
staną g r u n t o w n i e  pod gwarancyą 
za użyciem na cały świat słynnych 
s t a r s z e g o  l e k a r z a  sz ta b o w e g o  Dra 
Mullera Mlraculo - pre­
paratów. Cena 3 złr. 10 ct.—- 

pocztą o 25 ct. wiecej.
Jedynie dostać można w S t .  Georgs-  

A po theke  des Max Scł ineid, Wien, V. 
W immergasse 33, dokąd wszelkie lis to ­
wne zlecenia adresować należy. Skład 
w K rakow ie  W aptece p. E . Stockmara; 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolasza. 

1389 6-12

Lekcye francuskiego i muzyki na
fortepianie po nader u m ia rk o ­
w a n e j c e n ie . Wiadomość ulica 

Garbarska L. 10 na dole pierwsze 
drzwi po prawej stronie. 1625 1-3 

K I .  HUE.

poleca Szan. Publiczności swój

HA NDEL «»»-">

IKNA i KORTÓW
w  różnych gatunkach

zy ulicy Grodzkiej Nr 4
W  K R A K O W IE .________

ZEŜEa.ga.zyxi IBrozii i Towarów 
O a T a i r a t e r y ^ n y o ł i .

C .  H O F E L M A J E R
w Krakowie Sukiennice Nr. 16

poleca na sezon polowania znaną powszechnie od lat 30 broń swą z trwałości 
i celnych strzałów, jako  to : k aps lów ki  pojed. od złr. 6‘60., dubeltówki od złr. 11; 

^  8y8temu Lefaucheux od złr. 20.; L a n c a s t e r  od złr. 30 i wiele innych systemów. $ Rewolwery  od złr. 4. P i s to l e ty  F lo b e r t  od złr. 4 ; s z tu ć c e  od złr. 8 i wszelkie 
p rz y b o ry  m yśl iw sk ie  najnowszych konstrukcyj. 1453 7-30

1 1 l i / a  n a  MaJ?c znaczny zapas hilz b e lg i jsk ich  kalibru 12 i 16, obni- 
U W C U J d .  żytem takowe do bajecznie niskiej ceny 100 sztuk złr. 1-50

T o w a ry  g a la n t e r y jn e  Z fabryk angielskich, francuskich i krajowych w wielkim 
wyborze: portmonetki, tytonierki, baty na konie, spinki, szczotki, grzebienie, 
necessery, kufry, torby do podróży, uecessery damskie ozdobne , albumy, 

biżuterye damskie, krawatki, p ra w d z iw a  Woda k o lo ń s k a  i t. p.

OGŁOSZENIE
Rada Nadzorcza w ęgierskiej krajow ej - cen tralnej piwnicy

poszukuje przedsiębiorcy, któryby był się podjął utrzymywania wyłącznego składu 
i sprzedaży na rynkach krajowych i zagranicznych win w ę g ie r sk ic h  w n a j l e p s z y c h  
gatunkach, w flaszkach napełnianych w centralnej piwnicy.

G Ł Ó W N E  W A R U N K I :
a)  Wino butelkowe może być wydane z centralnej piwnicy tylko za zupałnem 

pokryciem ceny tegoż.
b) Przedsiębiorca zawiera z podpisaną Rada nadzorcza trwały kontrakt i zapewnia 

dotrzymanie tegoż przez złożenie odpowiedniej kaucyi; pojedyncze punkta i warunki 
ustanowione zostaną w drodze wzajemnego porozumienia się.

C) Przedsiębiorcy nie wolno mieć na składzie innych win węgierskich.
Podpisana Rada nadzorcza wzywa wszystkich tych pp. przedsiębiorców, którzyby 

mieli cheć objęcia w komis win w butelkach z krajowej centralnej piwnicy według powyż­
szych warunków, by podali pisemne oferty z dokładnem wyrażeniem warunków pod 
adresem: R z ą d o w y K o m isa ry a t  d la  u p raw y  w ina  (Budapeszt,plac Franciszka Józefa Nr. 4.)

W  ofertach należy szczególniej wyrazić:
1. Dla jakich części kraju lub zagranicy życzy sobie oferent objąć skład, względnie, 

na jakie okolice i rynki życzy sobie być wyłącznym zastępcą.
2. Jaki gatunek wina stołowego, do pieczystego, i deserowego obowiązuje się 

brać rocznie ?
3. Jaką kaucya może zapewnić dotrzymanie kontraktu. 1523 1-10
B u d a p e s z t  we wrześniu 1883. Ra(ja nadzorcza

węg. kraj. centralnej piwnicy.

W A Ż N E !

się jak najspieszniej.
Dziękując za łaskawe dotychcza- 

i sowe względy, polecam się i nadal 
Szanownej Publiczności. 32-84

Z uszanowaniem
Leon Gajer .

K S IĘ G A R N IA

D. E. FRIEDLEINA
w Krakowie, Rynek Nr 11

po leca  swój sk ład

t a l i M  I s i ą M  SzMęś
map, atlasów, globusów,

wzorów Icaligraficznych i rysnnlcowych
  1514 5-6

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
f r a n c u z k i c h .

H. NIEMETZi
Sukiennice Nr. 30

sklep narożny od strony ratusza W Kra­
kowie, poleca Szanownej Publiczności

m aszyny do szycia
najnowszej konstrukcyi z 5-letnią gwa­
rancyą na wypłatę po 1 złr. tygodnio- i } 
wo po cenach zniżonych. — Zarazem 
poleca ZaKład O p ty czn y ,  Cwikiery, 

O kula ry  itp. w wielkim wyborze.
Przyjmuję wszelkie r e p a r a c y e  dotrzy­
mując b e z p ł a t n ą  gwarancyę wszel­
kich i dawniej przezemnie sprzeda­

nych maszyn do szycia.

Z uszanowaniem
H. Niemetz

1342 9-10 optyk i mechanik.

ooooooooooooooooooooooooo
!! Jeszcze tu n iew iM ane!!

W  przejeździe ze Wscho­
du, Siedmiogrodu i Węgier 
przybył na krótki czas

NAJWIĘKSZY

TEATR MAŁP
Dobre przyjęcie, jakie przedstawienia te 

we wszystkich większych miastach znalazły i 
podziwienie jakie wzbudzały, pozwalają mieć 
pewną nadzieję, że i tutejsza P. T. Publi­
czność l i c z n i e  je  odwiedzać raczy.

Bliższe szczegóły ogłoszą afisze.
1622 2- z  poważaniem

Jan Volpl
dyrektor.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

r
wraz

z Łaźnią Parową i Tuszami
W K R A K O W I E ,

dL św, Gertrudy L. 18 O M  Stradomia naprzeciw plantacyj).
Z ak ład  ten  na  sposób zagran iczny  z najw iększym  

kom fortem  urządzony tak , że pod każdym  w zględem  je s t  
w stan ie  zadosyć uczynić w szelkim  wym aganiom , po leca 
się łaskaw ym  w zględom  S zan . P u b liczności.

Ceny um iarkow ane —  u s łu g a  szybka i uprzejm a.

1616 2-25 Z pow ażaniem

Z arząd  Łazienek Paryzkich w Krakowie.

i w I|o#oC t°4»m

Z gumy i pęcherza przyrządy
ty lk o  p raw d z iw e  i w ga tunku  f ra n c u s k im

(z rękojmią jako nieszkodlwe) za tuzin 60 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr., wysyła pod
dyskrecyą en gros & en detail

S. ERNST, Wen, i, Karntnerstrasse 45, Ecie ier Krngerstrasse,
uznane jako najtańsze najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy 

także w Paryżu. 1460 7-26

<
i
i
i
i
i

W celu zapobieżenia wszelkiej konkurencyi

FABBYKA RAM ZŁOCONYCH 
E. LEICHTA w KRAKOWIE

ul. Floryańska (Hotel Drezdeński)
przygotow ała  $ | w ł a s n e g o  w y r o b u  do
tegorocznej p rem ii Tow. S z tu k  P ięk n y ch  „ Ja n  I I I .  pod 
W iedn iem " piękną ram ę złoconą 10 ctm . szeroką 
w cenie  V P " *  tylko 3 Złr.

P o leca  tak że  sk ład  z w ie rc iad e ł, oraz oleodruków  
w wielkim  wyborze. 1462 7-8

rW W r

j Po lecam y wielki wybór 
u b i o r ó w  w o j s k o w y c h  d la  P. T. 
jednorocznych ochotników, oraz 
w szelkie przybory w ten  zakres 
wchodzące po n a j p r z y s t ę p n i e j ­
s z y c h  c e n a c h .  1521 2-

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi
ulica św . Anny Nr. 5 w Krakowie.

Płótno ling.
K rótka trwałość p łó tna (wskutek 

chemicznego blichowania) spowodo­
w ała nas do w yrabiania pod powyż­
szą nazwą m ateryi posiadającej trzy­
krotne trw anie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno K ing je s t najlepszą, 
najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Kasz znak 
je s t urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka­
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład  
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i b ie­
liznę bardzo trw ałą  . . złr. 7-—

1 sztukę 88 centym, szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, wszelkie ga­
tunk i bielizny łóżkowej „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok.
15 metr. długości na 6 
sztuk w ielkich prześciera­
deł bez szwu . . . . „ 11'80

1 sztukę 195 centym, szerok. 
na w łoskie łóżka . . . „ 12'80
Celem p r z e k o n a n ia  s ię  o g a tu n ­

ku, p r z e s y ł a m y  b e z p ła tn ie  próbk i 
w s z y s tk ic h  ga tunków . 1420 19

M Beyer i Sp.
w  K r a k o w i e ,

Sukiennice Nr. 13 — 14

Godne w a g i !

N a p a m ia lte o te H fW a iia l6 8 3 r .
W IE L K I  W Y B Ó R

K A P E L U S Z Y
męskich i dziecinnych, filcowych i pluszo­
wych w różnych gatunkach i fasonach z 
umieszczonym na podszewce każdego ka­
pelusza o b r a z e m ,  przedstawiającym od­
siecz W iednia przez króla Jana IH-go 12 
września 1683 roku, po leca  1509 4-10

W. Kruczkowski
ulica Szewska — Nr. 23.

EP IL E P S Y Ę
Kurcz i cierpienia 

nerwowe
wyleczam pewnie moją m etodą.
H onoraryum  dopiero po widocznym 
sk u tk u . P o rada  lek a rsk a  listow nie.

Tysiące wyleczonych.

Prof. Dr. ALBERT
PARIS 6. Place du Tróne.

KAMI ENI CA
^  trzech  p iętrow a
A przy głów nej ulicy je s t  do 
T sp rzed an ia  pod bardzo ko- 
A rzystnem i w arunkam i

Pośrednictw o w yklucza się. i 
4 W iadom ość w A dm inistracy i I  
! „G azety  K rakow skiej, “ u lica  f  

4 K anonicza L . 16, pierw sze i
^ j ń ę t r o .  1497
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Liebe’go słynny

Wyciąg słodowy
z F a b ry k i  12 r a z y  prem.

J. P aw ła  Liebe’go w  Dreźnie
przez

lekarzy i chemików za najle­
pszy uznany ; smaczny, łatwo 
straw ny; niezrównanej skute­
czności w kasz lu .  Chrypce,  cier­
pieniach piersi i szyi; ś r o d e k  
w z m a c n ia ją c y  dla słabowitych 
dziewcząt i kobiet; za s tę p u je  
zupełnie miejsce t r a n u  dla dzieci.

Do nabycia w KRAKOWIE 
w aptece p. E. S to c k m a r a .

1385 3 -4
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TELESFOR JO N A S
ulica św . Jana w Krakowie Nr. 5

(naprzeciw  H o te lu  S ask iego .)

SKŁAD MASZYN
do szycia oryginalnych S l x i -
gera, paten tow anych , najnow ­
szej konstrukcyi

Am erykańskich w szelkich syste- 
matów i przyborów  m aszynowych.

Ig ły  tu z in  30 cnt.
Oliwa flasz. 3 0  cnt.

(1527 1-?)
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